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Lwów dnia 15. maja.
U c h w a ł a  W  y d z i a ł u  f i n a n s o w e g o  

co do upodatkow ania kuponów  zw raca na siebie całą 
jeszcze uw agę; półurzędow e dzienniki krzyczą w 
niebogłosy, że redukcja  procentów  o 25% jes t 
i8tnem bankruc tw em , podczas gdy  zwolennicy tej 
uchw ały d rw ią z m in isterstw a, które sam o propo 
now ało 17°/o. Z asady  w obudwóch w nioskach te 
sam e, i tu  i tam  chciano obciążyć w ierzycieli 
p a ń s tw a , a  czy 17, czy 25°/o, to ty lko  różnica w 
liczbie a  nie w zasadzie. Zagrożenie jednak  pp. mi 
nistrów , iż ustąp ią, tak  w ielce oddziałało na  niem ie­
ck ich  delegatów ,że takow i zapew ne odstąp ią  od swej 
pierw otnej uchw ały i poprzestaną na  20°/,. Jeśli 
atoli nasi delegaci obstaw ać będą w raz z innym i 
przy 2 5 %  to łatwo stać  się m oże, iż ten  w ym iar 
podatku  u trzym a s i ę , gdyż m niem am y, że mini 
sterstw o z tego pow odu nie ustąpi.

P ro jek t r e o r g a n i z a c j i  w o j s k a  
w szechstronnie jest już wypracowany; w szystkie 
m in isterstw a zgodziły się na powszechną służbę 
w ojskow ą bez zastępstw a i w ykupna ; w szyscy, na 
k tórych nie p rzypadn ie  los do w stąp ien ia  do arm ji 
stojącej, w cieleni będą do obrony krajow ej. J e ­
dna jeszcze zachodzi różnica m iędzy austrjacki- 
mi a w ęgiersk im i m in is tra m i; gdyż ci ostatn i 
ż ąd a ją  d la  obrony w ęgierskiej (honvedów) kom en­
dy  i organizacji n a ro d o w ej, co d la  nich stanowi 
kard y n aln y  w arunek . W  obec w niesienia projektu 
o organizacji w ojskowej dziwi n a s , że m in ister­
stwo zażądało od R ady państw a zezwolenia na po­
bór 57.000 re k ru tó w ; nie rozum iem y bow iem , 
ja k  przed ustanow ieniem  i załatw ieniem  organiza­
cji ustalić można potrzebę rocznego kontyngensu. 
P oda tek  k rw i je s t co najm niej rów nie dotkliw ym  ja k  
daniny pieniężne,spodziew am y się  przeto, że de leg a ­
ci nasi z tą  sam ą usilnością bronić będą i w tym  
k ie runku  interesów  k ra ju  ja k  w k w estji m a ją t­
kow ej.

R ychłe z w o ł a n i e  s e j m ó w  nie p o d p a ­
da już żadnej w ątp liw ości, idzie jedyn ie  o to, ja k  
długo takow e obradow ać będą. P ierw otne trw a ­
nie tychże ustanow ione je s t na  6 ty g o d n i, se j­
m y galicy jsk ie i czeskie jed n ak  o trzym ają  dalsze 
przedłużenie na  dn i 14. M amy zatem  n a d z ie ję , że 
sejm nasz po trw a co najm niej 8 tygodni ; je s t to 
dostateczny c z a s , ab y  uporać się  z najgłów niejsze- 
mi sp raw am i, k tó re  ja k  najrych lej w ym agają  szyb­
kiego załatw ienia. O baw iam y się  je d y n ie , aby 
Wstępne prace, dotyczące czczych form alności, nie 
pozbawiły go znacznej części ta k  cennego czasu.

S praw y z e w n ę t r z n e  nie przedstaw iają  
żadnych w ażnych przedm iotów ; w T  u r  c j i ob­

jaw ia ją  się w praw dzie usiłow ania ku reform om  
ta k  w ielce p o żąd an y m , lecz trudno u w ie rz y ć , 
aby  takow e jak iko lw iek  osiągły s k u te k ; n a to ­
m iast pew nem  j e s t , że rządy  rum uński i serbski 
zaw arły  przym ierze w celu odpowiednego p o stę ­
pow ania w razie zaburzeń w ościennych p ro w in ­
cjach tureekich-

liorespondencje.
W iedeń dn ia  12. m aja  1868.

X  W  dniu 10. maja odbyło się walne zgro­
madzenie Stowarzyszenia robotników niemieckich w 
Fiinfhaus pod W iedniem, na którem zebrało się 
około 5000 członków. Rezolucje tego Zgromadzenia, 
podniesione do wysokości uchwały, rzucają ty le świa­
tła  na usposobienie rzemieślniczych klas tutejszych 
i na obce wpływy, które starają  się tutejszy rozstrój 
w własnych celach wyzyskać, iż musimy główniejsze 
ustępy tych uchwał przytoczyć. Manifest robotników 
niemieckich wiedeńskich do innych robotników mo- 
narchji oświadcza: po lsze, iż rząd powinien być cał­
kiem demokratycznie ukonstytuowany, i że cel ten 
można osiągnąć tylko za pomocą prawa wyborczego 
powszechnego; po 2gie, iż należy dążyć do wyzwolenia 
klas roboczych od wpływu kapitału. Podwójny ten 
cel można tylko osiągnąć połączonemi siłam i, że zaś 
robotnicy wiedeńscy niemieccy stoją umysłowo naj­
wyżej w monarchji, ponieważ odrzucili ód siebie 
wszelkie przesądy religji i narodowości, przeto nale­
ży im się oczywiście kierownictwo. Czas uczuć naro­
dowych już przeszedł, zasada narodowości jest na 
porządku dziennym tylko u stronników reakcji; Po l­
ska dlatego w roku 1863 nie odzyskała wolności, 
ponieważ kierowała się reakcyjnem poczuciem naro- 
dowem (sic); reakcja usiłowała potworzyć odrębne 
stowarzyszenia robotników czeskich i polskich, lecz 
jej się to  nie powiodło, i t. d. — ergo, kom itet ro ­
botników niemieckich wzywa wszystkich robotników 
m onarchji, aby porzucili śmieszne obstawanie przy 
własnej religji i narodow ości, które są wymysłami 
księży i szlachty, i zaprasza ich do W iednia na 
wielki bankiet zbratania. NB. Manifest nie powiada 
kto będzie za ten  bankiet p łac ił, — zapewne jak  
zwyle narodowości nieniemieckie.

Manifest ten nie potrzebuje żadnych kom enta­
rzy ; nikt nie walczy słowem z głupstwem , chociaż­
by się przybierało w najpopularniejsze i najliberal- 
niejsze formy, lecz zadziwia, iż dzienniki tak  nazwa­
ne liberalne całości manifestu i jego miejsc najja­
skrawszych nie powtórzyły*). Znalazł umieszczenie 
tylko w dziennikach przedmieściowych. Rzemieślnik

*) Co do spraw towarzystw robotniczych w Wiedniu, 
nio zgadzamy się we wszystkiem z naszym szan.
korespondentem.

niem iecki, a osobliwie wiedeński, jest zbyt ograni­
czonym, zbyt mu miłe piwo a zbyt obojętna polityka, 
iżby sam z siebie tympodobne uchwały wym yślił; to 
też wszędzie na owych zebraniach demokratycznych 
widzimy ludzi nie należących bynajmniej do klasy 
rzemieślniczej, po większej części pokątnych adwoka­
tów i znanych demagogów, kierujących obradami. 
Jeżeli zaś idziemy dalej do ź ród ła , z którego ten 
ruch pochodzi, widzimy, iż panowie ci obcują wciąż 
z osobami z północnych Niemiec, tu taj pod rozmaite- 
mi pozorami przybyłemi, i że ich interesa pryw atne 
niezmiernie poprawiły się od czasu , jak  przyjęli na 
siebie rolę trybunów ludowych. Koniec tych manife- 
stacyj łatwo przewidzieć; doprowadzić muszą albo 
do zupełnego przewrotu społecznego, do obalenia mo­
narchji i do rozbicia A ustrji, albo do krwawego s ta r­
cia i w następstwie do nieuchronnej reakcji. Nie 
przypuszczamy pierwszego. A ustrja  zawiera w swem 
łonie zbyt wiele zdrowych i nie zepsutych żywiołów, 
iżby się dały objąć zarazą p łynącą z W ied n ia , a 
Niemcy tak jak  numerycznie są słabsi w monarchji, tak  
też i propagandą swych antinarodowychiantireligijnych 
utopij nie daleko zajadą. Lecz i druga alternatyw a jest 
niezmiernie sm u tn ą , gdyż może tylko wzmocnienie 
monarchji i ustalenie prawdziwej wolności powstrzy­
m ać, a biedny, obałamucony lu d , miasto zapewnić 
sobie swobodę, przypłaci jak  zwykle najszlachetniej­
szą swą k r wią wzbogacenie się kilku intrygantów. 
Tylko p. Bismark będzie zacierał ręce z radości, iż 
udało mu się przysporzyć A ustrji wewnętrznych 
trudności i zarazem przez zręczne popieranie u ltra- 
demagogicznyeh prądów zacofać na długo zorzę po­
wstającej na stałym  lądzie prawdziwej a nienawist­
nej mu swobody.

My z naszego polskiego stanowiska nie może­
my dać na powyższy manifest innej odpowiedzi, jak  
ty lk o , iż cieszy ło by nas niezm iernie, gdyby robo­
tnicy niemieccy, którzy oświadczają, iż nie przywią­
zują żadnej wagi do religji i narodowości, zostali 
wszyscy chrześcijanami i — Polakami. Co do nas, 
zbyt wiele mamy politycznego doświadczenia , zbyt 
my wiele wycierpieli, iżby nie wiedzieć, iż bez po­
czucia moralności a  zatem i r  eligijności w masach, 
bez przywiązania do własnego kraju, nie ma praw­
dziwej wolności; a tak  jak  zaparcie się wiary i na­
rodowości je s t najwyższą nikczemnością w pojedyn­
czym człowieku, tak  też objaw ten w całej masie 
ludności jest pierwszą wskazówką moralnego upadku 
i idącej za tern nieuchronnej niewoli. My wiemy co 
to niew ola!

Nie mamy przeto żadnej obawy, iżby które­
kolwiek z naszych stowarzyszeń rzemieślniczych dało  
się obałamucić i na zaproszenie niemieckich robotni­
ków do W iednia przybyło. Nasz polski rzemieślnik 
ma zbyt wiele zdrowego rozsądku, iżby dał się łapać

Marjonetki.
S z k i c  j a r m a r o z n y ,

napisał 
W ł ć r z r g a .

(C ią g  d a lsz y .)

Przed drzwiami siedział mężczyzna nie odga- 
dnionego w ieku, dziwnej i ciekawej fizjognomji.

Przypatrywał mi się z tryum fującą m iną, wi­
dząc mój podziw i ciekawość.

Z zapytań ludzi, zajętych ukończeniem budy. 
domyśliłem s ię , że to  będzie sam właściciel.

— Czy mam zaszczyt mówić z panem Etykie- 
tą  -— zapytałem przybierając ton i minę odpowiednią.

— Do usług —■ odpowiedział zapytany pro­
tekcjonalnie, nie ruszając się z miejsca —  z kimże 
®iam honor mówić ?

W ymieniłem mu nazwisko moje i stan.
Gdy usłyszał słowa: „fabrykant zdrowego roz- 

H dku5', zerwał się na równe nog i, twarz nagle się 
^m ieniła, wyraz jej był uprzejmy a nawet przyja­
c i e l s k i ,  a szczera wesołość przebijała się w jej 
tysach.

— A  kiedy tak  —  mówił pręko, — to jestem 
bardzo uszczęśliwiony pańską znajomością, bo w tym 
dzikim kraju rzadko spotkać się można z ludźmi 
pańskiego s ta n u , a ja , przyznam s ię , mam niewytłó- 
maczoną słabość do nich.

Zdziwiła mię ta  serdeczność pana E tykiety, 
nie mogłem bowiem pojąć zkąd pochodziła; zapyta­
łem więc w tonie zupełnie serjo:

—- Wiesz pan , że to dla mnie zagadką, zkąd 
pochodzi uprzejmość pana dla ludzi ze zdrowym roz­
sądkiem , może z bojaźni przed nimi?

N a te słowa uśmiechnął się z lekkim  odcieniem 
ironji i d oda ł:

— Dziwi to pana, nie przeczę, a jeszcze wię­
cej zdziwisz się pan gdy powiem, że ludzi takich 
poszukuję skwapliwie i z nimi tylko jestem  zupeł­
nie otw arty.

— To być nie może — odpowiedziałem — czyż 
nie obawiasz się p a n , żeby odkryto przed światem 
wszystkie sprężyny, wszystkie działacze pańskich ma- 
chinacyj.

—  Dodaj p a n : i szarlatanerji — dokończył to­
nem pewnym, który mnie nie pomału zm ieszał, lecz 
powtórzyłem dość śmiało:

—  T ak  jest, i szarlatanerji.

—  H a , ha — roześmiał się m echanik  — jak  
też mało znasz pan św ia t, alboż to już jeden to  ro­
bił co pan zamyślasz. Iluż to ju ż  bazgraczy zepsu­
ło swoje pióra i naniszczyło papieru. Przeczytają, po­
wiedzą „m a słusznie", nawet niejeden wysznurowany 
anioł zapłacze nad losem heroiny, co więcej, serce 
mu zakołacze, lecz przytrzymane sznurówką nie wyj­
dzie poza przepisane granice. Koniec końcem nic 
się pana nie obawiam.

Chciałem coś powiedzieć, oburzony jego im- 
pertynenckim tonem , lecz mi nie dał przyjść do 
słowa.

— A  na dowód tego — mówił dalej — za ­
praszam pana na przedstawienie, jakie urządzam dla 
publiki, ale za kulisy  Osądź pan teraz, czy po­
kazując panu wszystkie sprężyny, wszystkie siły, k tó ­
re poruszają mojemi m arjonetkam i, nie zastrzegając 
sobie tajemnicy, osądź p an , mówię, czyż nie jestem  
dość siebie pewnym ?

Skończył i z tryumfem spojrzał na mnie.

Przez chwilę nic nie m ów iłem , zebrałem  myśli 
i rzekłem ile możności z zimną krwią:

— Bardzo dziękuję za ten dowód zaufania i 
z pozwolenia pańskiego będę k o rzy sta ł, lecz ostrzegam 
p an a , że wszystko ponętne i ciekawe jak  długo okryte



na windę liberalizmu niemieckiego, — na to trzeba 
wyższych polityków z innych stanów. Nasz robotnik 
zbyt wiele krwi swej za kraj i za wiarę swych 
ojców przelał, iżby miał to wszystko dziś porzucać 
dla tego, iż kilku profesorów niemieckich oszalało.

Co do Czechów, to konstatujemy tylko fakt, iż 
gdy na zgromadzeniu robotników czeskich jeden 
z członków Wydziału wystąpił z propozycją łączenia 
się z Niemcami, Zgromadzenie odpowiedziało wnio­
skodawcy prostem wyrzuceniem za drzwi. Manifest 
rzeczony, zajmujący się Czechami i Polakam i, lekko 
tylko dotknął robotników węgierskich, i nie dziw, 
gdyż znając porywczość charakteru węgierskiego, 
trudno przypuścić, iżby którykolwiek z mówców nie­
mieckich podjął się drażliwej misji ambasadora do 
Węgier, z tympodobnemi propozycjami. Mógłby w naj­
lepszym razie dla przypieczętowania braterstwa i 
dualizmu część własnych kości nad Litawą pozo­
stawić.

Prawie jednocześnie co w Wiedniu odbywał się 
wielki meeting ludowy w Czechach, którego donio­
słość usiłują daremnie obniżyć pisma niemieckie. W i­
dzimy tam  całkiem inny objaw, dwudziestotysiączne 
go zgromadzonego ludu, domagającego się wymiaru 
niesłusznie zaprzeczonych mu praw. Jeżeli przewódcy 
Czechów dali się uwieść pokusom moskiewskim, je ­
żeli prasa czeska odgrywa haniebną rolę na mo­
skiewskim żołdzie, to masa ludu pozostała wolną od 
tego obłędu, i samopoczucie. jakiego daje dowody, 
jest prawdziwie pocieszającem zjawiskiem. Dla wspól­
nego dobra należałoby życzyć sobie , iżby pomiędzy 
ludem czeskim a Polakami nastąpiło pewne zbliżenie. 
Mówimy wyraźnie pomiędzy ludem czeskim a Pola­
kam i, gdyż tak jak Czesi nie mają się czego cie­
szyć z swoich menerów i z roli, jaką im kazano od­
grywać, tak też i przeważna większość Polaków nie 
nie ma powodu być zadowoloną z stanowiska tych, 
którzy przedstawiają interesa jednej polskiej prowin­
cji. Porozumienie niemożebne w górze — jest o wiele 
łatwiejsze u dołu, i może być o tyle trwalsze, iżby 
się opierało na poczuciu wzajemnych interesów, nie 
zaś na interesie i przywidzeniu pojedyńczych osób.

Wiadomości polityczne.
AuatriA i Węsry. Na ostatniem  posie­

dzeniu Izby niższej cały czas zajęły rozprawy 
nąd uchwaleniem ustawy nowej o zmianie dotych­
czasowego systemu opodatkowania wyrobu wódki. 
Izba przychyliła się do wniosku W ydziału przyjmując 
6«/„ przy wyrobie zaś z buraków 6 stopni za nor­
m alną wysokość mocy alkoholu. Natomiast odrzu­
ciła Izba najzupełniej projekt W ydziału o pod­
wyższenie bonifikacji przy wywozie spirytusu, 
choć projekt W ydziału był bardzo sprawiedliwy i 
oparty na na zasadach ekonomji politycznej. Sko­
ro bowiem wyrób spirytusu u nas tak  opodatko­
wanym będzie , że wywożony z Austrji spirytus 
nie wytrzym a konkurencji z zagranicznym , to bę­
dzie to nader szkodliwie oddziaływać na produkcję 
zboża i kratofli w naszym kraju. Ustawa w mo 
wie będąca podwyższy podatek, ale tylko w go­
rzelniach większych, obliczonych na 30 lub więcej 
wiader niższo-austrjackich zacieru.

W Izbie wyższej przy rozprawie nad nową usta­
w ą o lichwie przyszło do bardzo ciekawego zaj­
ścia między ministrami. Przy §fie 2. występował 
p. minister Herbst najmocniej za wnioskiem rzą­
dowym , a przez Izbę niższą przyjętym , który

normował wysokość odsetek od kapitałów  hypo- 
tekowanych, lub gdzie dano zastaw ręczny, w ra­
zie jeżeli nie był procent umówiony zgodnie 
przez strony, na 6 od 100. Przeciw temu wystą 
piła większość W ydziału Izby w yższej, sądząc, że 
dostatecznem będzie ustanowienie w wyż wymie­
nionych razach stopy procentowej 5 od 100. Pan 
Herbst, broniąc bardzo wymownie wniosku pierw­
szego, zapew niał, że jest to zapatrywanie rządu. 
Jak ież więc było zdziwienie , gdy przeciwko temu 
głosowali z większością Izby dwaj drudzy przy­
tomni posiedzeniu ministrowie, ks. Auersperg i p. 
Hasner. Postępowanie takie oburzyło p. H erbsta i 
zaraz w idziano, że bezpośrednio potoczyła się 
między trzem a ministrami bardzo żwawo prowa­
dzona dysputa, po której zabrawszy papiery opu­
ścił p. Herbst salę. Opowiadano so b ie , że żądał 
zadość uczynienia za naruszenie solidarności na 
ławie m inisterjalnej, bez której ministerjum dalej 
w tym samym składzie istnieć nie może.

W  tych dniach podały gmina nowo-katolików i 
gmina wolnoreligijnych czyli niemieckich katolików 
do ministerjum spraw w ew nętrznych, prosząc go 
o uznanie jako zgromadzeń religijnych na pod­
stawie ustaw  zasadniczych. Dotąd obie te gminy 
były tajnemi, z powodu, iż im rząd daw ny uzna­
nia odm aw iał, a nawet wyznawania głośnego ich 
zasad wprost zakazywał. Dziś zdaje się, że u- 
znanie ich przez rząd nie podlega żadnej w ątpli­
wości.

W W ydziale budżetowym rozprawiano nad 
projektem sprżedaży dóbr krajowych. Przeciwko 
temu oświadczył się najmocniej poseł Zyblikie 
w icz, opierając się na tern , że galicyjskie dobra 
krajowe są własnością kraju a  nie skarbu państwa, że 
przeto na rzecz państwa sprzedane być nie mogą. Za 
razem dołączył pytanie,dlaczego ministerjum nie pro 
ponuje, aby sprzedano rządowy las pod Wiedniem 
lub jakie dobra w której z niemieckich prowincyj, — 
dodając, że sprzedaż dóbr obrazi narodowe uczu­
cie Polaków. Na to odpowiedział mu Schindler 
że nie może prowadzić dyskusji na polu uczuć 
narodowych, gdyż co do siebie czuje się jedynie 
Austr jakiem .

T akie zaprzeczenie stanowiska nie już naro 
dowego ale wprost prowincjonalnego autono 
m iernego, taka narodowościowa centralizacja, to
piękny komentarz do tyle głoszonego i sławionego 
odrzucenia i wyparcia się zasad centralistycznych 
przez dzisiejszy rząd i Izbę.

Potem bronił Skene projektu subkomitetu, 
w którym tenże w ielką część dóbr krajowych ga 
licyjskich tudzież las salcburgski wyjmuje od 
sprzedaży. Zyblikiwicza popierał P iotr Gros. Mi­
nistrowie B restel, Herbst i Taafe obstawali przy 
przy wniosku rządowym.

W Izbie panów w Peszcie przyjęto ustawę 
o kościele grecko - wschodnim podług uchwały 
Izby niższej.— Z końcem przeszłego roku wyszły 
w Lipsku dwie broszury, rozbierające przyczyny 
klęski poniesionej przez Austrję w wojnie w ro 
ku 1866. M inisterstwu wojny nie podobały się 
wywody autora rzeczonych broszur, z jego polece­
nia zrobiono więc rewizję u podpułkownika Bartels , 
stojącego w Lincu i wytoczono mu proces, mimo 
że równocześnie ogłoszoną została amnestja dla 
przestępstw prasowych. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby niższej wniesiono właśnie petycję p. Bar- 
te ls a , w której tenże prosi o unieważnienie do­
tychczasowego postępowania sądów wojskowych

w tej sprawie, jako przeciwnego ustawom zasad­
niczym państwa.

P o l s k a .  Najświeższy ukaz ogłasza dalsze 
szczegóły co do zniesienia komisji rządowej spraw 
wewnętrznych w królestwie Polskiem ; mianowicie 
wyszczególnia, które sprawy przechodzą w ręce 
władz prowincjonalnych lub ministerstw  peters­
burskich, a które pozostają pod zarządem namiest­
nika i komitetu urządzającego. T ak  jak  w daw ­
niejszym ukazie zastrzeżono dla nam iestnika za­
rząd teatru, tak  i w nieniejszym pozostawiono w 
jego zakresie urządzenie wystaw rękodzielniczych 
w Warszawie. Termin zakończenia czynności jedy­
nej pozostałej autonomicznej władzy t. j. wymie­
nionej komisji rządowej spraw wewnętrznych po ­
wtórnie przeznaczono na dzień 1 lipca.

Dziennik urzędowy zdaje nader pochlebne 
sprawozdanie z działalności straży  ziemskiej w 
gubernji w arszaw skiej, aczkolwiek każdy z miej- 
scowemi stosunkami obeznany doskonale wie, o ile 
straż ta  nie tylko nie odpowiada swemu zadaniu, lecz 
przeciwnie ułatw ia istotnym zbrodniarzom niecne 
ich rzemiosło. W ubiegłym roku aresztowała ona 
7,228 osób ; liczba ta  aresztowań dzieli się na na­
stępujące kategorje przestępstw : a) w sprawach po 
litycznych aresztowano 19 osób ; b) za kradzieże, 
rozboje i kontrabandę 412; c) dezerterów z woj­
ska 82; d) cudzoziemców bez paszportów lub z 
paszportami fałszywemi 223 ; e) włóczę gów 103; 
f) mieszkańców cesarstwa i Króle wstwa nie posia­
dających paszportów 2,550; g) za naruszenie po­
rządku publicznego i przepisów policyjnych 3,788; 
h) przestępców zbiegłych z więzienia 16 , i) ukry­
wających się od poboru do wojska 35. Najznacz­
niejszą jest liczba osób aresztowanych za narusze­
nie porządku publicznego i przepisów policyjnych 
(3,788 osób). Liczba aresztowań za naruszenie prze­
pisów policyjnych przypomina pierw otną czynność 
żandarm erji w Galicji, gdzie początkowo trapiono 
niem al wszystkich za wszystko.

Od niejakiego czasu znacznie powiększyła się 
liczba teatrów prowincjonalnych w Królestwie, cze- 
m ujedynie przyklasnąć można, gdyż teatr zawsze 
przycznia się do umorainienia i podniesienia szla­
chetnych dążności u ludności.

W . k sią żę  W łodzim irz udaje się w  podróż do
Orenburga i Syberji. W. księciu towarzyszyć 
będzie jen. Krzyżanow ski, znajdujący się obecnie 
w Petersburgu w interesie projektowanej kolei że­
laznej między Orenburgiem a Samarą. Syberja 
w ogóle coraz więcej się podnosi, skoro tamże na 
niespełna 6 mil wychodzi 4 dzienników , podczas 
gdy w Galicyi o tej samej ludności wychodzi tylko 5 
politycznych dzienników.

Francja. Podróż cesarza i cesarzowej do 
Orleanu trw ała tylko 7 godzin. lOgo b. m. o go­
dzinie 6 '/ j  wieczorem powrócili cesarstwo do P a­
ryża.

Główną cechą mowy cesarza Napoleona 
był tchnący z niej duch pokojowy; mówiąc o 
podnoszeniu się przemysłu i handlu i zachęcając 
do gorliwej pracy na tern p o lu , nieomieszkał on 
podnieść, że dzisiejsze położeń iu Europy, które 
dalekiem  jest od wzniecania obawy wojny, może 
jak najbardziej ułatwić wszelkie w tym kierunku 
czynione usiłowania.

Jeszcze bardziej godnem uwagi jest nader 
przychylne wyrażanie się Napoleona o duchowień­
stwie, które z swej strony również odw dzięczaj

pewną tajemnicą, gdy zaś zasłona spadnie, powtórzy się 
historja jajka Kolumba a ludzie powiedzą: a to nie 
sztuka.

— Nie obowiązuję pana do tajemnicy — od­
rzekł z tonem, który mi odjął chęć do wszelkiej 
dysputy.

Rozmowa urwała się na chwilę, przez ten czas 
obserwowaliśmy się wzajemnie, co z mojej strony na 
niewiele mi się przydało, bo z pod marmurowej po­
wierzchowności mechanika nic dojrzeć nie mogłem, 
przerwałem więc myślenie:

— Jaka pańska narodowość? zapytałem.
— Dziwne pytanie — odpowiedział — ja nie 

mam żadnej narodowości, my ludzie cywilizowani je­
steśmy kosmopolitami, urodziłem się podobno we 
Francji, gdzie spędziłem moje dzieciństwo, później 
jednak zwiedziłem całą Europę, najprzód stolice 
wszystkich państw a potem w każdą dziurę zajrza­
łem , przyjęły mię gościnnie seraje Stambułu, Moskal, 
Mongoł uderzył czołem przed dziełami mego genjuszu.

Bawiła mię ta  zarozumiałość kuglarza, lecz 
otwartość, z jaką się przedemną spowiadał, nasuwała 
mi nowe pytania.

— Czy przedstawienia pańskie są zawsze jednakie, 
czy odmieniasz obrazy ?

— O mój przyjacielu, tyle mamy rodzai la­
lek — odpowiedział, — że przedstawienia ża każdą 
razą mogą być odmienne, tyle przytem warjacyj mo­
żna wprowadzić, że zawsze będzie coś zabawnego do 
widzenia.

— A czy marjonetki pańskie są jego własnej 
fabrykacji, czy je sprowadzasz gotowe?

— Sprowadzam je gotowe, lecz sam je szcze­
gółowo urządzić muszę , dopasowanie wszystkich sprę­
żyn jest rzeczą, zwłaszcza przy niektórych indiwi- 
duach, dosyć trudną, wielka tylko wprawa i znajo­
mość ich konstrukcji i temperamentów pokonuje 
wszystkie trudności. Lalek samych dostarcza mi dom 
handlowy pod firmą „Ciwilizacja1*.

— Znam tę firmę, lecz nie wiedziałem, że tru ­
dni się także wyrobem lalek.

— O pan wiele rzeczy jeszcze nie wiesz, i nic 
dziwnego.... Dom ten handlowy nie trudni się wpra­
wdzie wyłąeznie fabrykacją lalek i owszem może on 
się pochwalić dziełami chwałę ludzkiemu gonjuszowi 
przynoszącemi, lecz z okrawków i resztek materyj 
wyrabia także lalki, co stanowi najobszerniejszą pra­
wie gałęź przemysłu tej wielkiej spółki. Wyrób ten 
odbywa się w sposób bardzo pojedyńczy, skrawki 
zlepiają się razem kitem nie kosztownym, bo ani

wodo- ani ogniotrwałym, masa idzie do forem wycię 
tych z dawnych i świeżych żurnali paryzkich, po 
wierzchu ociera się z gruba pilnikiem ogłady świato­
wej i pokostuje blichtrem encyklopedycznych wiado­
mości, zostaje tylko mechanikowi dostosować sprę­
żynki , któreby poruszały organa ruchu i mowy — a 
figurka gotowa.

Tymczasem obok nas snuły się tłumy przecho­
dzących, których większa część cisnęła się głównym 
wchodem do szopy, aby uczestniczyć ciekawemu wi­
dowisku.

Wkrótce hałasy i stukania, któremi publi­
czność dawała znaki o swej niecierpliwej ciekawości, 
przerwały naszą rozmowę.

— Chodźmy — zawezwał Etykieta i powstał. 
A ja podążyłem za nim i tylnemi drzwiami wsze­
dłem do sanktorium kuglarza.

Mistrz, nie zważając prawie na mnie, ją ł się 
zręcznie i skwapliwie do dzieła.

Ja  tymczasem, chcąc robić spostrzeżenia nad 
tem co mię otaczało, musiałem ominąć mnóstwo 
przyrządów, których przeznaczenie nie było mi je ­
szcze wiadomem, i stanąć sobie na boku.

(C. d. n.)



podobnemi dowodami uległości i posłuszeństwa. 
W zgląd na przyszłe wybory do Ciała prawodaw­
czego zapewne głównym  był powodem takiego za­
chowania się cesarza.

Dnia 12go b. m. miał Thiers na posiedzeniu 
Ciała prawodawczego długą mowę przeciw wol 
ności handlu. Na to odpowiedział minister handlu, 
nader zręcznie zbijając wszystkie twierdzenia sw o­
jego poprzednika.

Hicmcy. Berlińskie pisma półurzędowe 
ciągle jeszcze poruszają kwestję adresową, i pro­
wadzą w tej sprawie tak zaciętą polemikę z orga­
nami stronnictwa narodowo - liberalnego , jak to 
zw ykły czynić tylko na wyraźny rozkaz hr. Bis- 
marka. Ciekawem je s t , co pisze o tern „Nordd. 
Allg. Ztg.“: „Stronnictwo narodowo-liberalne głosi, 
że polityka niemiecka znaczną poniosła klęskę, a 
to dlatego, że ludzie ci nie mogą jej sobie w yo­
brazić nie wywierając na nią znacznego wpływu. 
Nie zważają oni wcale, czy twierdzenie to jest 
prawdą i powodują się tylko podrażnioną m iło­
ścią własną. A le polityka hr. Bismarka, kierowa­
na wypowiedzianemi przezeń publicznie zasadami, 
to je s t , że inicjatywa do bliższego połączenia się 
z południowemi Niemcami od nich samych wyjść 
m u si, ta polityka żadnej klęski ponieść nie 
może4'.

Bawarja stara się o rozdział ruchomości, 
będących własnością dawnego Związku niem iec­
kiego, pomiędzy pojedyńcze państwa niem ieckie. 
Sprawę tę poruszał rząd bawarski u gabinetów  
innych państw południowo - niem ieckich. Wirtem- 
bergja oświadczyła się za tym projektem, Badenja 
przeciw, nie uważając dzisiejszą chwilę za stosow­
ną do poruszenia spraw podobnych. Hesja żadnej 
dotychczas nie dała odpowiedzi. Austrja z swoich 
pretensyj do własności dawnego Związku, zupeł­
nie została skwitowaną przez komisję likw idacyj­
n ą , która zeszłego roku obradowała w Frank­
furcie.

„Nord. A llg. Z tg.“ don osi, iż rząd pruski 
w yznaczył legjonistom hanowerskim termin do 
bezkarnego powrotu; tym, którzy nie powrócą do 
tej pory, wytoczą proces o zbrodnię stanu. Spo­
dziewają się w Berlinie, że w ten sposób uda się  
wywrzeć pewien nacisk na legjon króla Jerzego  
i sk łonić przynajm niej część emigracji hanower
skiej do powrotu

Obecnie ciągle jeszcze odbywają się ćw i­
czenia wojskowe,* któremi choć nie całkiem  ja­
wnie kierują oficerowie. Z tego powodu miało 
nawet przyjść do bardzo znacznych nieporozumień 
pomiędzy p. P inard, ministrem francuzkim spraw 
zewnętrznych a margrabią de Moustier. Ten osta­
tni bowiem uskarżał się na bardzo niedokładne 
dozorowanie legjonistów hanowerskich przez pre­
fektów, w inę tego przepisywał opieszałości p. P i­
nard i zażądał szczegółowych sprawozdań z zajść, 
które Francję mogły skompromitować w obec 
Prus.

własną prośbę z Kossowa do Buczacza a auskultantów A. 
Reszytyłowicza i W. Koczorowskiego mianował aktuarju- 
szami sądów pow. pierwszego dla Kossowa, drugiego dla 
Śniatyna.

* K o n c e r t  w k a s y n i e  m i e s z c z a ń s k i e m .  Dziś 
wieczorem odbędzie się wkasynie mieszczańskiem koncert, 
w którym udział brać będą po większej części członkowie 
Towarzystwa miłośników śpiewu; z pań, śpiewać będą 
panna K. i pani R.

* Znany u nas. we Lwowie magik R o m a n  bawi 
w tej chwili w Brzeżanach, zkąd 17. b. m. udaje się do 
Tarnopola, a następnie do Brodów.

* P o ż a r .  Podłng otrzymanych wiadomości spłonęło 
wczoraj w nocy w miasteczku B i a ł y k a m i e ń  obwodzie 
obwodzie złoczowskim — siedmdziesiąt i kilka domów i 
kilkanaście gospodarczych zabudowań.

* We W i e d n i u  znikł od kilku dni profesor ma­
tematyki i fizyki N a r t o w s k i ,  urodzony w Tłustem w 
Ga licji.

* O d c z y t .  Na posiedzeniu sekcji historycznej 
szlązkiego towarzystwa naukowego miał p. A. Mosbach 
odczyt o udziale wojsk polskich w wojnach francuzkich 
w latach 1800—1813. Odczyt ten osnuty był na treści 
różnych dzieł wyższych wojskowych polskich, a miano­
wicie na pamiętnikach jen. K. Dąbrowskiego.

* W T y ń c u w dniu 4 bm. około godziny 9. wie­
czorem piorun uderzył w kościół; uderzywszy w szczyt 
wieży prawej, zniszczył na tejże krzyż żelazny i kawałek 
dachu z tejże wieży zerwawszy spuścił się po murze, na 
którym przez odłamy'cegieł szkody powyrządzał; doszedł­
szy po nad główne drzwi kościoła, pogruchotał po nad 
temi tablice marmurowe z napisem, krzyż tamże umoco­
wany pogiął, gzymsy i futryny z ciosowego kamienia zu­
pełnie potłukł, jako też i próg marmurowy w drobne ka­
wałki potrzaskał, a ztamtąd dostawszy się do wnętrza ko­
ścioła, także i w posadzce marmurowej znaczne szkody po­
czynił. Jest to kościoł czyli raczej klasztor, księży Bene­
dyktynów będący, który już po raz trzeci doznaje tej 
klęski, bo w r. 1831 w skutek piorunu pogorzał cały 
klasztor i zaledwo kościół sam wewnątrz ocalony został, 
od którego to czasu jednak ten kościół w opłakanym znaj 
duje się stanie. Wielka szkoda, jest to bowiem jedna z 
najważniejszych pamiątek; niezaprzeczenie był to pierwszy 
klasztor w Polsce od czasu wprowadzenia religji chrze- 
ściańskiej.

* K s i ę ż n a  K l o l y l d a  i p a n i  K i s i e l e w :  Pod­
czas pobytu księcia Napoleona w Turynie , hr. Kisielew 
jako poseł moskiewski nie oddał wizyty księciu ; nawza­
jem księżna Klotylda nie przyjęła u siebie pani Kisielew 
Zdaje się, iż od czasu jak książę Napoleon miał w senacie 
ową sławną mowę na korzyść Polaków, wszyscy reprezen­
tanci moskiewscy otrzymali od swego rządu nakaz, aby u- 
nikali wszelkiego spotkania z Napoleonem.

* P o d z i ę k o w a n i e .  Za tak liczny i szczery 
udział przy obrzędzie pogrzebowym ś. p. Jana Miliko- 
wskiego na dniu wczorajszym, składamy niniejszem:

Całej szanownej publiczności, łaskawym przyjacio­
łom i znajomym, szanownemu Towarzystwu strzeleckiemu 
i szanownemu Stowarzyszeniu młodzieży handlowej—n a j­
u p r z e j m i e j  s z e p o d z i ę k o w a n i e . —Lwów dnia 15. 
maja 1868.— Rodzina zmarłego.

10 lat będzie można petroleum dobywać, potem go zabra­
knie. — W Starem mieście, niedaleko Spasa, spaliło się 
przed paru dniami cztery domy, między temi dom za­
jezdny, jedyny jaki był w mieście. Ogień powstał w nocy 
zdaje się z nieostrożności. W r. 1857 także ten zajazd 
zgorzał, mimo to nie był teraz assekurowany.

Wiochy. W łoskie organa ministerjalne 
stanowczo oświadczają się  i zbijają w szelkie do­
niesienia, jakoby przychylne przyjęcie, jakiego  
doznał pruski następca tronu w Turynie i w F lo­
rencji miało jakiekolw iek znaczenie polityczne 
lub  nawet mogło być uważane za wyraz nieprzy­
chylnego dla Francji usposobienia. Na poparcie 
swoich twierdzeń powiada „Nazione", że pomimo 
wielu różnic w zdaniach pomiędzy gabinetem tuile- 
ryjskim a berlińskim interesu W łoch wcale one me 
dotyczą i że gabinetowi florenckiemu z bardzo wielu 
w z g l ę d ó w  nie należy m ieszać się w sprawy zachodzą­
ce pomiędzy obydwoma mocarstwami. „Przeciwnie 
tysiąc powodów przemawia za tern, abyśmy w szyst­
k ie nasze usiłowania skierowali ku polepszeniu na­
szej wewnętrznej organizacji i utrzymywali przy­
jacielskie gtosunki z wszystkiem i mocarstwami 
europejskiemi, a osobliw ie z temi, których przy­
mierze od r. 1859 ty le  korzyści nam przyniosło .

Na posiedzeniu włoskiej Izby poselskiej z 
12go b. m. zapowiedział Righi interpelację w spra­
w ie  układów z Austrją o zrządzone w Wenecjań 
skiem szkody. Minister spraw zewnętrznych oświad­
czył , że w  przyszłym tygodniu osobiście na to 
o d p o w i e .  ————— —

Z  Samborskiego 13. maja.
Nadzwyczaj wietrzna, mroźna i burzliwa zima, a 

przedewszystkiem śnieg, który padał w połowie kwietnia, 
poszkodził do tyła żytom, że po największej części przeo­
rają takowe i podsiewają innym zbożem. Lat temu 18, 
bo w r. 1850, jak podobne na wiosnę spadły śniegi spo­
wodowały podobną w życie klęskę. Co do pszenicy, o tej 
jeszcze wyrokować nie można, ponieważ pszenica dopiero 
w końcu maja zaczyna się okazywać jaką będzie. Dotych­
czas, po wzgórzach i po nizkich dolinach, wygląda wcale

Z Izby sądowej.
* J a k l u d w i e j s k i  k a r z e  r o z p u s t ę .  „Czas44 

donosi o następującej sprawie sądowej : We wsi Przybra- 
dziu, w obwodzie wadowickim, utrzymywała 401etnia 
Rozalja Spisakowa sprośny stosunek z żonatym gospoda­
rzem Jędrzejem Cieleboniem, któremu powiła czworo 
nieślubnych dzieci. Lud wiejski, pomimo całej swej dzi­
kości, zachował jeszcze tradycyjną nienawiść do wszelkich 
objawów życia niemoralnego, a nie czekając rezultatu 
zbyt powolnej nieraz procedury sądowej, lub w zupełnym 
braku ustaw karcących występki przeciw obyczajności, 
sam wymierza sprawiedliwość na przestępców.

Właśnie Rozalja Spisakowa była u przyjaciółki w 
Przybradziu, kiedy po nią przyszli przysiężni, a skrępo­
wawszy ją  postronkiem, przyprowadzili przed dom wójta, 
gdzie już wielki tłum włościan zgromadził się był na 
wiadomość o sądzie w sprawie Spisakowej odbyć się 
mającym.

„Teraz ją  mamy; cóż z nią zrobić ?4‘ zapytali się 
radni wójta.

W obecności związanej ciągle Rozalji Spisakowej 
sąd gromadzki na otwartem polu zaczął obradować nad 
karą, jaką wymierzyć wypada na obwinioną. Rozmaite 
słyszeć się dały głosy : jedni byli za wystawieniem jej 
na hańbę przed kościół, drudzy za karą cielesną, aż 
wreszcie wójt głosem swoim przechylił szalę i stosownie 
do zapadłej uchwały ukarano Rozalję Spisakową w spo­
sób następujący. Przedewszystkiem dostała 10 batów ko­
zackich, poczem jedna z włościanek „na rozkaz sądu44 
(jak się wyraża przysiężny) przyniosła nożyce i ostrzygła 
skazanej wszystkie włosy z głowy ; po dokonaniu zaś tej 
operacji inna baba również „na rozkaz sądu‘4 przyniosła 
maźnicę i nataplała nieszczęśliwej Spisakowej smoły na 
ostrzyżoną głowę. Wykonawszy w ten sposób wyrok, sąd 
gromadzki odesłał Spisakową do domu , żegnając ją temi 
słowy: „Teraz możesz iść , będziesz miała pamiątkę.44

Obwinieni przyznali się w zupełności do zarzuco­
nego sobie czynu, lecz w nim żadnego nie upatrują wy­
stępku, „gdyż nie może być zbrodnią karanie winowajców 
za nieobyczajne życie.41 Na zapytanie, na jakiej podstawie 
wyrok tak srogi wydali, obwinieni odpowiadają : ,!My
tylko radziliśmy się rozumu naszego, nie biorąc żadnych 
przepisów za podstawę.44

Poszkodowanej Rozalji Spisakowej zaś najbardziej 
żal włosów. „Miałam włosy długie po pas, ostrzygli mi 
j e , a więc zrobili mi hańbę , krzywdę i szkodę, bo wy­
stawili mnie na pośmiewisko publiczne i teraz wciąż z 
zakrytą głową chodzić muszę, aby ze mnie nie szydzono.4 
Spisakowa liczy sobie za włosy 5 złr. wynagrodzenia , a 
„za wstyd44 15 złr.

Sąd po długiej naradzie orzekł, że w czynie w mo­
wie będącym nie upatruje zbrodni nadużycia władzy urzę - 
dowej, gdyż brak mu przedewszystkiem złego zamiaru, 
obwinieni działali owszem w dobrym zamiarze, lecz na­
tomiast uznał ich winnymi przestępstwa przeciw obowiąz­
kom publicznego urzędu i skazał wójta Wojciecha Lato- 
chę na 10 dni , Jędrzeja Nogalę, Jana Niesytego i Fran­
ciszka Ubika na 8 dni, Jędrzeja Bobę, Józefa Binkow­
skiego i Wojciecha Kosobudzkiego na 3 dni aresztu. za. 
ostrzonego dla wszystkich jednym postem w tygodniu.

Nowiny z  kraju i zagranicy.
* M a jó w k a . Dziś odbędą uczniowie gimnazjum 

Franciszka Józefa przy współudziale swych nauczycieli i 
rodziców majówkę do Krzywczyc. Odnowienie zwyczaju 
tego, dawniej przestrzeganego we wszystkich szkołach a 
będącego jeszcze teraz przyjemną pamiątką młodocianną, 
stanowi dla młodzieży szkolnej miłą niespodziankę i nie­
ca ło  przyczyni się do podniesienia koleżańskiego pożyoia.

C. k. sąd krajowy wyższy we

mizernie, tam dla wiatrów zimowych, tu z powodu za-
śnieżnych. W rzepaku okazują się chrząszczyki, 

które do tyła niszczą te roślinę, że w wielu miejscach 
już musiano ją przeorywać. Zasiewy wiosenne postępują 
dość sporo, chociaż aura wcale nie bardzo sprzyja;, bo 
kiedy w kwietniu ciągłe padały deszcze, teraz przy nader 
zimnym wietrze ciągle panuje posucha. Trudność dosta­
nia robotnika także nie mało daje się gospodarzom we 
znaki. Robotnik co raz droższy, gorszy i wymyślniejszy, 
a przytem leniwszy. Upłynione 20 lat od roku 18J8 roz­
winęły w nim same ujemne strony, na co nawet staroza- 
konni po miasteczkach bardzo się uskarżają. — Sambor 
spodziewa się kolei żelaznej, o której mówią, że ma być 
budowana z Przemyśla na Sambor , Stryj, Stanisławów 
do Husiatyna. Nie wiedzieć ile w tern prawdy; owszem 
trza sobie życzyć, aby organa publicystyki wyświecili ją 
należycie. — W Borysławiu miał w tych czasach zdarzyć 
się smutny wypadek, gdzie przez zawalenie się jamy 14 
robotników życie miało postradać. Ogólne jest mniemanie, 
że wydobywanie nafty w Borysławiu nie jest tak świetne 
jak dawniej. Wielu ekploatorów zmuszeni są powracać do 
opuszczonych jam i kopać takowe aż po 30 sążni głębo­
kości, aby naftę uzyskać. Pewny przemysłowiec Szlązak 
który w interesie nafty od kilka lat zamieszkał w Droho-

A
Lwowie przeniósł*aktuarjusza ^ . 1  jego byczy, mówił mi, że z tamtych okolic najwięcej jeszcze

Depesze telegraficzne.
P r a g a  14. maja. Przy obradach czeskich po­

słów względem wystąpienia ze sejmu wezmą udział 
i posłowie morawscy.— Całe miasto przygotowuje się 
na przyjęcie licznych gości, które co godzina tłu­
mnie przebywają.

K o l o n j a  14. maja. Z Paryża donoszą: Mi­
nister spraw zagranicznych, markiz de Moustier, ma 
ustąpić; miejsce jego zajmie prawdopodobnie Dro- 
uin de Lhuys. Cesarzowa me bywa już obecną na 
posiedzeniach rady ministrów, gdyż nie udał się jej 
zam ysł, aby cesarzewicza uznano za pełnoletniego.

O r s o w a  14. maja. W  Turn Severin zbe- 
szczeszczono i obrażono cieleśnie kilku poddanych 
austrjackich; sprawcami byli oficerowie rumuńscy ; 
konsulat austrjacki nie udzielił opieki prześladowa­
nym , z którego też powodu telegrafowano do br. 
Beusta. Między austrjackimi poddanymi panuje o- 
kropne rozdrażnienie, a jeśli nie nadejdzie rychła po­
moc, to wypadki łatwo doprowadzą do rozlewu krwi.

L o n d y n  14. maja. Stronnictwo opozycyjne 
w połączeniu z partją robotników przygotowuje kolo­
salne zgromadzenie ludowe, w celu uchwalenia wotum 
nieufności dla obecnego knserwatywnego ministerstwa.

B u k a r e s z t  14. maja. Zmiany zachodzące 
w składzie ministerstwa nie mają najmniejszego zna­
czenia. Polityka rządu pozostanie ta sama, to jest 
wyzywająca w obec mocarstw zachodnich.



Cennik g ie łd y  pien lęż. 1 towar, 
w e L w ow ie daia 15. maja 1868.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m. k.
lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr. 

” banku hypot. gal. po 200 złr. . .
„ papierni czerlańskiej po 200 złr. w. a. 

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. w m .k .j S

• ■ h” V S , ■ 7 W-a- -  I„ banku hypot. galic. . ) jj
Obligi indemnizacyjne galic.........................

„ WX. Krakowskiego
„ n Księstwa Bukowin.
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . .

„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi .
« ■„ lwowsko-czern. 1. „

II« » » ii. » •
Dukat holenderski ....................................
Dukat c e sa rsk i..............................................
Napoi eond’or . • ; ...................................
Rubel srebrny ro s y js k i ...............................

„ papierowy r o s y js k i ..........................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . .
Talar pruski s r e b r n y ................................
Pruskie bilety k a s o w e ...............................
Półimporjał ro sy jsk i.....................................
Srebro ..............................................................

Płacą Ż ądają
zlr. | kr złr. | kr
200 50 201 50
171 75 172 75

— — 71 50
___ . ____ — —

77 15 77 65
73 50 74 —
82 50 83 —

63 70 64 —
— — — —
— — ____ —

99 25 99 75

89 89 75
76 25 77 25

5 52 5 56
5 54 5 58
9 29 9 35
1 78 1 80
1 59 1 60

1 71 1 72
9 46 9 55

114 50 115 50

Pszenica: korzec 154 f. effect z dosypką do 170 f. 
! loco Bortniki do 15 czerwca. Ż y to : korzec 160 f 
> 6.60. Owies: korzec 92 f. effekt z dosypką do 100 

f. 2.80 do 15. czerwca loco Bortniki.

T e le g ra fo w a n y  kura w ied eń sk i
Dnia 15. maja.

5 '/, M e ta l ik i ......................................... .....
„ z procent, z maja i listopada 

5*/, Pożyczka narodowa . . .  • ■
Loay pożyczki z roku 1860 .....................
Akcje banku w ied eń sk ieg o .....................

,  ,  k re d y to w e g o ............................
Londyn 19 fantów seterlingów . . . . 
Srebro.........................  ..........................
r>nket no i«d vn c*v

złr. kr.

56 25
57 25
62 65
80 50

705 —
182 80
116 50
114 5 0

5 56

G ospodarstw o i handel.
— Lwów 15. maja. Na dzisiejszym targu noto­

wano następujące ceny: mierzyca pszenicy 5.60, żyta 3.88, 
jęczmieniu 3.10, owsa 1.93, lireczki 3.40, grochu 4.50, 
kartofli 7.41, sąg drzewa opałowego bukowego 11.46, so­
snowego 8.15, cetnar siana 1.15, słomy okłotowej 0.67 
pasznej 0.53, funt masła świeżego 0.54, smalcu wieprzo­
wego 0.56, masa wódki 30° 0.90 masa wódki 18° 0.80.

Część urzędowa.
W  skutek rozporządzenia wysokiego c. k. m iniste. 

rjum handlu z d. 23. kwietnia 1868 będą począwszy od 
dnia 20. maja 1868 w obrocie wewnątrz monarchji kwoty 
na przekazy pocztowe wpłacone na żądanie nadawcy w 
drodze telegraficznej celem wypłaty w zakładzie poczto­
wym miejsca przeznaczenia przekazywane, jeżeli zakłady 
pocztowe miejsce nadania i przeznaczenia telegrafem pań­
stwowym połączone są i kwota przekazowa 500 złr. w. a. 
nie przenosi.

Przyjechali ilo Lwowa
z dnia 14. maja.

P P .,b r. Uxkull B. c. ros. kapitan z Kamieńca Po­
dolskiego, hr. Mniszek M. z Przemyśla, hr. Michałowski 
T. z Bolistrazotz, hr. Starzyński L. z Podkam ienia, 
Drodcak J . z Dembowa, hr. Karnicki M. z Rbgużna, Ko- 
pestyński J . z Zadorowa, Lisowski R. z Jaxm anic, Rei- 
tenstein A. z Końskie, Dhujecki Z. z Dowranki, br. Es- 
herich A. z Żywiec, Balicki L. z Wykoty, Szymonowicz 
J . z Dubowic, Czerkawski F. z Złoczowa.

IGNACY HERCOK
(przedtem Hercok & Arnold)

P-7.Y ulicy Halickiej w domu p. Bonifacego 
‘Stillera pod 1. 295 poleca swój skład

obić papierowych
z pierwszych fabryk ta k  francuzkich, 
angielskich, niemieckich jak  i krajowych 

w  najobfitszym  w yborze
począwszy od najtańszych po cenie 20 ct. 
’za zwój 27 cali szerokości a 13 i pół stóp 
długości mający aż do najw ykw intniej­
szych , do obicia najbogatszych salonów — 

tudzież

za lu z je  i story  drew n ian e
z własnej fabryki które po stałych a nader 
umiarkowanych cenach fabrycznych sprzedaje.

Cenniki i wzory tak obić jak i 
TOP iir -  storów i zaluzje przesyłam na 
prowincją na każdorazowe urządzenie od­
wrotną pocztą niemniej udzielam wszelkich 
żądanych objaśnień najchętniej i natychmiast.

Wszelki© udzielone mi komisa, załatwiam 
również z jak  największą akuratnością.

615 1

Profesor

S t. R o m an
daje w Brzeżanach 3 wielkie magiczne 
mimiczne przedstawienia we czwartek, piątek 
i w sobotę, poczem udaje się wprost do 

Tarnopola. 616-1

Anstrjacki (ireslmm
Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia i 

rent we Wiedniu.
Podpisana dyrekcja uwiadamia niniejszem, iż z powodu ustąpienia pp. T. Opuchlak 

& Nitsch we Lwowie jako dotychczasowych reprezentantów dla Galicji wschodniej i Bu­
kowiny, taż reprezentacja poruczoną została panu

J a k u b o w i  S c h o r r
w e Lwo wi e .  601-3

Wiedeń 15. kwietnia 1868.
Od Dyrekcji.

Odnośnie do powyższego uwiadomienia dyrekcji poleca się niżej podpisana Repre­
zentacja względem ubezpieczeń pod warunkami jak uajprzystępniejszemi, udzielając wszel­
kich żądanych wywiadomień, prospektów i taryfy

Reprezentacja austrjackiego „Gresham “ dla Galicji wscho­
dniej i  Bukowiny we Lwowie

Jakób Scłiorr.
przy ulicy Szerokiej, pod 1. 8’/ , 

w kantorze Halberstama et NirenBteina.
Chcący otrzymać ajencję raczy się zgłosić u p. Jakóba Schorra.

N a jw ięk szy  m agazyn  o d z ieży
w  Austrjl.

Uznany przez Szanowną publiczność dla nad­
zwyczajnej taniości, rzetelnej i akuratnej usłu­
gi, wielki M A G A Z Y N  sukien

E. SAMETA w  WIEDNIU
(S ta d t, S tephansplatz, Ecke der Gold- 
schmiedgasse 1 I . Stock im neuerbauten 
Hause) poleca w największym wyborze wszel­
kie gatunki podług najnowszego fasonu ele­
gancko robionych sukien m ęzklch po ce­

nach zadziwiająco tanich  
na wiosnę paletoty . od zlr. 8  i  wyżej 
całe ubranie . . . „ „ 1 2  —
1 ubiór letni . . .  od złr. 10 do 30 zł
surduty domowe i kan­

celaryjne . . . .  ,  „ 4 „ 10 „
fraki 1 tuzurk. . . 14 „ 28 „
1 ubiór salonowy . „ „ 22 „ 45  „
Paletoty dla księży „ „ 16 „ 28  „
Tużurki dla księży „ „ 16 „ 40  „
Pantalony wełniane „ „ 4  „ 10 „
Kamizelki rozmaite „ r 2 „ 6 „
Szlafroki . . . .  „ „ 8  „ 28  „
Surduty myśliwskie „ „ 5 „ 18 „
lOCHy1' Poleca tudzież awój zakład wypożj- 
czania sukien pod przystępnemi warunkami. 
Również możnau tegoż stare suknie za now. 
zmienić, wkońcu przenoszone suknie, jeszcze 
w najlepszym stanie i w wielkim wyborze bar­
dzo tanio nabyć. 543-3-20

OV» w ie s z c z e n ie .
Niżej podpisany kapelusznik, mieszkający na 
pobocznej ulicy ruskiej pod 1. 191, poleca 

sie szanownej publiczności, iż robi

kapelusze damskie i męzkie
różnego rodzaju filców.

także takowe przerabia, farbuje i prasuje 
podług najnowszych fasonów. 

Kapelusze słomianne, ryżowe, drewniane, 
baStowe, florentyńskie i szwajcarskie pierze , 
przerabia, farbuje i prasuje podług najnow­
szych fasonów jak w najkrótszym czasie. 
Także robi berlacze damskie i męzkie bar­
dzo trwałe.

Niżej podpisany poleca się szanownej pu­
bliczności o łaskawe względy, a tenże bę­
dzie się starał wszystkiemi siłami w każdym 
względzie szanowną publiczność zadowolnić

Jan Schiller,
600-3-4 kapelusznik.

!!! Niezawodna wygrana!!!
złr. 250.000, 25.000, 15.000, 10.000, 2 po 5.000, 

3 po 2.000, 6 po 1-000 itp. w ciągnieniu 
2. czerwca b. r.

wielkiej loterji państwowej
Los kosztuje tylko 3  złr. w. a.—-7 losów kosztują tylko 1 8  złr. 

Polecenia uprasza się wraz z załączeniem należytości w ban­
knotach adresować łaskawie do

Carl Holle
Staats Ejfekten Handlung in Frankfurt a. M.

P. S. Urzędowe listy powyższych wylosowań przesłane zo­
staną opłacone, również jak wygrana przypadająca w brzęczącej 
monecie wypłaconą będzie. 603-1-4

Precz ze siwizną.

Woda pani Dorat,
11, rue de Caumartin a Paris. 

Użycie jednego flakonika W ody D orat 
dostatecznym i nieomylnym jest środkiem na 
przywrócenie siwym włosom naturalnego ko­
loru. Woda ta jest nieocenionym wynalaz­
kiem, tania nieszkodliwa, nie jest bynajmnie 
farbą; bardzo skutecznie zapobiega w ypada­
niu  włosów , i leczy wszelkiej na tury  w y ­
rzuty naskórne.

Dostać można we L w o w i e w aptece P. 
M1K0LASCHA. 5 4 4 -1 2 -2 0

Filja o. k. upr. Zakładu kredyt, dla han_dlu i przemysłu
«  I Ł  ■ -

podaje do publicznej wiadomości, że
od I. listopada 1867 począwszy stopę °|0 z 3% na 4°|0 podwyższyła, i

4*|„towe ASYGNATY KASOWE
Wt Silnio wena wypowiedzeniem wydaje i że wszelkie jej w obiegu

znajdujące się A S ¥ 4B W A -X ¥  R A S O W E
od powyższego dnia począwszy 517 9?

po A od lOO i za Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane są.

NAGRODZONY ZŁOTYM MEDALEM
przez szkołę farmaceutów w Pa­

ryżu w 1860

U Q U E U fi

g U Y O T
L i k w o r  smołowy zgę- 

szczony p. Guyot
jest jedyną preparacją przyjętą w szpitalach 
francuzkich, belgijskich i h is z p a ń s k ic h  do 
przygotowania w je d n e j chwili z oznacze­

niem dozy WODY SMOŁOWEJ 
(dwie ły żk i sto łow e Ukworu do litra  
w ody, albo łyżeczk a  cd k a w y  do

szklanki.)
Jest on n a jsk u te cz n ie jsz y m  środkiem dla przy* 
wrócenia normalnego stanu błonom śluzo­
wym , leczy płuca (bronches) i  dolegliwo­

ści kataralne pęcherza 
S k ł a d  W  Paryżu w aptece P. Guyot, ulica 

Francs-B ourgeouis, 1 7 /  we L w o w i e  w  aptece 
P. Mikolascha, w K r a k o w i e  w  aptece 
P. Miczyńskiego. 555-12-52

J . Osiecki, wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. 11. J a s i e ń s k i . Z Drukarni Krajowej HI. F .  P o r e m b y .


